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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .

—  Łaźni a  parowa p i z y  ul icy Rybak i  pod N.  2560 p rzez  
pogorze l  uszkodzona,  w zupełnośc i  do pierwotnego stanu 
jak dawniej  exystowała,  j e s t  od re s t au rowaną , w które j  k ą ­
pie l e od godziny piątej  rano,  dla mężczyzn cały dz ień cią­
gle  , dla kobie t  zaś t y lko do po łudn i a  otwarte będą .  O 
czem donosząc P.  publ iczności  ma zaszczyt  z apew n ić ,  iż 
s t araniem podpisanego będzie ,  przez zaprowadzone ochę- 
dóstwo i sp i e szną  u s ługę  , za służyć  sobie na ł askawe uczę ­
szczanie .  Cena J ak  dawniej  po z ł .  1 od osoby.  Warsza­
wa d. G s i erpnia  1830 r .  K -  K o z ło w s k i .

W iadomości W arszaw skie .
__  W dniu 22 ,  23 i 24 zeszłego miesiąca odbywa ł  się p o ­
pis publ iczny uczniów szko ły  wojewódzkiej  Warszawskiej  
X X .  Pijarów p rz y  ulicy Dług ie j  będącej .  Władze  r ządo ­
we i l icznie zebrana publ iczność z łożona  z rodziców, k r e ­
wnych i p r zy j ac iół  t roskl iwych o posl ęp swoich dzieci i 
wychowańców,  napełni a ł a  p r zez  t rzy dni salę examinacyj -  
n ą ,  w ostatnim dniu to jest w sobotę zaszczycić raczyli  swą 
przytomności ą JW.  mini s t er  wyz.  rei .  i ośw. publ icznego 
Stanisław hrabia Grabowski ,  J W .  radca s tanu Marcin Za ­
lewski  i J W. adminis t ra tor  archi-djecezj i  Warszawski ej  i ca­
ł e  towarzystwo e lemen ta rne .  Po ukończeniu popisu dwóch 
klass najwyższych,  zab ra ł  głos JW.  admini s t ra t or  archi -di -  
ecezji X.  Edward Czarnecki  i męzką  wymową skreśl iwszy 
na czem prawdziwie uksz ts ł ceni e  młodego człowieka z j l e-  
źy,  zachęcał  zebraną  młodzież do pe łni en i a  w ciągu ca­
łego życia obowiązków chrześcjańskich,  p r zez  pamięć na 
zasady wpajane od nauczyciel i ;  szczególniej  pćzypoui i nał  
sby  szanowała wiarę przodków,  sk romn ie  ceni ła  swe za- 
lety,  z dok ł adną  usilnośeią pe łn i ł a  wszelkie  u s t awy ,  a 
p ięknemi  czynami okaza ła się godną opiek i dobrego króla 
i władz  trudniących się wychowaniem puhl i cznem.  Po sk oń ­
czonej mowie p rzys t ąp i ł  JW.  minis ter  do rozdania  nagród 
uczniom odznaczający m s i ęwzorowem pos tępowaniem i wiel- 

V ką pilnością w naukach;  zyskali te nagrody następujący u- 
ezniowie :

Z  k la s sy  l e j .  Bojanowski  f l ippol i t ,  Obniski  A lexa n ­
de r ,  Stokowski  Leon,  d e F r y z e  L u d u . ,  Balcei kiewicz F r sn -  
• iszek ,  Krau ze  Stani sł aw,  Raczyński  A n to n i ,  Kaczaroski  
Alexander .

Z  k la s sy  l l d j .  Klimkiewicz A lex . ,  Wa gne r  Lucjusz,  
Godlenski  JMichał, Stachorski  Jul jan,  Grekorowicz  Ka ról ,

Jaczewski  K a r ó l ,  Wróbl ewski  S tan i s ł aw ,  Me jer  Ewarys t ,
Kreczonowicz  Józef .  ,

Z  k la s sy  I l l e j .  Makomaski  S l a n . , K rau ze  J o z . , Ąa- 
lewski  A n to n i , Zdziarski  Joza f a t ,  Piastuszkiewicz F e l i x ,  
Dąbrowsk i  Alfons ,  Cissowski  Michał ,  Tuszowskt  R o m a n ,
S tokowski  Se w er yn .  _

Z  k la s s y  I F e j .  H u b e X a w e r y ,  Mianowski  A l exande r ,
Zwol iński  Mikoła j .

Z  k la s sy  F e j .  Barankiewicz I g n . , Kochanowski  b r an -  
c iszek,  Chrząnowski  Łeande r ,  B rand t  Xawcry .

Z  k la s sy  F l e j .  Pierwszol .  t n i : Handel inan Konrad ,  
Wróbl ewski  Maci e j ,  Rakowski  Kwi ryn ,  Ł uko ws k i  Ząclia- 
r jasz ,  Cisowski  Alexander .

Po rozdaniu nag ród  odczytano publicznie pochwały u-  
czniów na k tó r e  w ciągu roku  zasłużyl i :

Z  k la s s y  l e j .  Duńsk i  Władys ł aw ,  Zel t  A d a m ,  O r ł o ­
wski Fel i x,  Jas iński  Józef ,  Pop ławski  A l e x . ,  K rauze  K o n ­
st anty ,  Dęby  Norber t ,  Wróbl ewski  Ign, ,  Wyczecbowski  T a ­
deusz ,  Duwe Alex.  , Wyczechowski  Antoni .

Z  k la s s y  H e j .  Kossecki  Bo l e s ł aw ,  Kossecki  S t a n . ,  
Gostomski  Michał ,  Szmi tkowski  Walenty,  S t ępnowsk i  Da -  
mazy,  Niecznikowski  D o m i n i k , Biedrzycki  Jan ,  Ber l i ński  
Maci e j ,  Sztejner.  Fel i x .

Z  k la s sy  U le j .  Jaworni ck i  F e l i x ,  Nowak F a u s t y n ,  
Mazarski  Kazimierz ;  Gregorowiez  J a n ,  Różańsk i  J u l j a n ,  
Bożysławski  J u l j a n ,  Wierzbicki  W ła d y s ł a w ,  Obniski  Mi­
kołaj  .

Ż  k la s sy  I F e j .  Po raż iń sk i  Fel ix,  Koh lzdo rf  Michał^ 
Vorb rod t  Jan ,  J edynak  J óz e f .

Z  k la s sy  F e j .  BiKzyńśki  W a l e ry ,  Was iu tynsk i  L e ­
onard ,  Modl iński  Józef  Topol sk i  Leon,  Chełmońsk i  Jozef ,  
Rutkowsk i  Lęande r ,  Rutkowsk i  Jan,  B rzez iń sk i  Alcxy.

Na ukończenie  udali się wszyscy p rzy tomn i  Z professo-  
rami  i uczniami do kościoła  gdzie d/ . iękując Stwórcy za ł a ­
ski udzielane i szczęś l iwe roku ukończen i e ,  odśpiewano 
Hym n  ś. Ambrożego:  » Ciebie Boże chwalemy.  «

W poni edzi a ł ek  następny to j es t  26 l ipca, 55 uczniów 
d rugol etn i ch  klassy 6 ,  sk ł adało  cxamen ca łokur sowy  w ce ­
lu zyskania  świadectwa do un iwer sy te tu .  Po  n ich 18 u- 
czniów z p rywa tne j  edukacj i  za upoważnieni em kommiss j i  
rządowej wyznań rei .  i ośw. publ icznego do tegoż exnunnu 
przypuszczeni  zostali ;  k t ó ry  w dniu 31 l ipca całkowicie 
ukończono i świadectwa przez  r e k to r a  s zko ł y ,  tylko uspo­
sobionym udzie lone  zostały.
—  Powodowany największą wdzięczności ą dla JP.  Mar ty -  
n iego b an d a ż y s t y ,  ogłaszam j ą  pudl icznie . '  Syn  mój od



drogi ego r o k u  Sycia c iężko zachorował ,  sku t k i e m tej  cho­
ro by  na s t ąp i ł o  c a łkowi te  sku rczen i e  nogi .  Ani  k i lkol e-  
tn ia  ku rac j a  z wie lki emi  po ł ączona  ko sz t a m i ,  ani używa­
n i e  kąp i e l i  w wodach zag ran i c zn ych ,  żadnego nie  p r z y ­
n io s ło  polepszenia .  W t akim n ie szczęś l iwym st anie  po ­
zos t awa ł  syn mój l a t  11 ście,  gdy szczęśl iwe dla mn ie  zda ­
r zen i e  sprowadzi ło  Jdo Warszawy JP .  Mar tyn iego  ; t en  
•wezwany p r zez em u ie  , swą zna jomośc i ą ,  z ręcznością  i go r ­
l iwą p r a c ą ,  t udzi eż  n ie in l er e sownośc i ą  , w k ró t k im  cza­
sie w dniach 14 do tego s t opnia  dop rowadz i ł  zdrowie 
syna mojego,  iż t enże  na  wyprostowanej  bez  żadnego  bólu 
nodze  i bez  użycia  kul i  ch od z i ,  a z tąd już mam nadzie ję  
-Że d o -z u p e ł n e g o  p r zyjdz i e  zdrowia.  S k ł ada j ąc  przeto 
P a n u  Mar tyn ic inu  pub l i c zne  podz iękowan ie ,  zarazem o. 
m e j  radości, .z po lepszen ia  zdrowia sy n a .m o je g o ,  donoszę,  
zmar tw ionym z kalectwa dzieci  r o dz i c o m ,  Życząc im aby 
pocieszenia, od P.  Mv żądal i  , a. zapewne z t ą , b e z i n t e r e ­
sownością  i chęcią  u s ł u że n i a  c ie rp i ącym j ak  do mn ie  i do 
n i ch  pośpieszy, —  Simon. C okn, mieszkaj ący ,  pud K n n  
1809 lit; D ł
_  p o w r ó c i l i  do Warszawy^ z,za granicy PP .  K u rp iń s k i  i 
Rudlice-,  o raz  panny  Palczewski e siost ry.
   Te go  lata u t utej szych wód  mine ra lnych  s z tucznych ,
dot ąd  s zuka ło  polepszenia  zdrowia osób 330.
—  Karol  Lipiński  wy jecha ł , d ;  26 z K r a k o w a ,  nic dawszy 
t amże konce r tu .  Da  go w powrocie  swoim z Bard jowa.

FR AN CJA .  Następuj ący jes t  r ap po r t  minis t rów do k r ó ­
l a,  na zasadzie k tó r ego ,  k ró l  opierając się na 14 a r t yk u l e  
ustawy,  wydał  obadwa postanowienia ,  tyczące się zawiesze­
nia wolności  d ru k u  i zmienienia,  dotychczasowego sys lema-
tu  wyborów:-. . .

». Naj jaśniejszy Panie!  Minist rowie Twoi  byl iby n iego­
dnymi  zaufania,  k tó rym ich. W. K. Mość zaszczycasz,  gdy-  
Ry opóźnial i  się d łuże j  z p r ze łożen iem pod wysoki  sąd W.
R .  Mci,  wewnęt rznego  położen i a  naszego,  i ociągali z wska ­
zaniem n iebospi eczeńs twpc i- j odycznego  d ruk u .  Od lat  15, 
okoliczność,  ta .nie ,przybrała  ani razu jeszcze,  równie.ważnej  
j ak  zasmucającej  postawy.  Pomimo matcr jalnćj  pomy ś ln o ­
ści, jakiej  dotąd  roczniki  żadnego p r z y k ł ad u  nie d a ły  , 
objawiają się znaki  r ozp rzęgn i en i a  i s ymp toms n i ep r awe­
go wyuzdania we wszystkich  prawie okolicach państwa.  —  
P rzyczyny ,  które  się zwolna do. os ł ab i en i ,  władzy monar -  
chicżnej  p r z y ło ży ły  , dziś zmierzają  do t ego,  ażeby is totę 
jego.  ws t r ząsnąć  i odmienić ; ,  pozbawiona swej mora lne j  
dzielności ,  wł adza  , z n ierówną już tylko b ro n i ą  walczy 
p r z e c i n k o  stronnictwom, tak w stolicy jak i-na p rowinc j ach ;  
zgubne i u p a d k i e m  grożące  zasady są g łośno nauczane i 
co raz  głębi ej  zaszczepiają  się we wszystkich klassach lu­
du;  obawy,  aż nadto upowszechniające się, porusza ją  u m y ­
s ł y ,  n i epoko j ą  towarzystwo.  Zewsząd podnoszą^ się g ł o ­
sy żądające od teraźuieszności  z ak ładu  heśpi eczeństwa dla 
p rzyszłośc i ,  Czynnie* żarl iwie i n iezmordowanie  dąży n i e ­
c h ę ć - k u - t e m u ,  ażeby podkopać  wszystkie  f undamenta  p u ­
bl icznego porządku ,  i wydrzeć krajowi szczęśliwość, k tó -  
r e j  pod b e r ł e m  królów,swoich uży wa. Biegła w sztuce jak 
l tprźystaćiz.nieukoo. tentowania i nienawiść podżegać ,  r o z ­
nieca  ona pomiędzy l udem ducha nieufności  i n iepr zy-  
chy lności: do r ządu , ust fnje oraz rozrzucić  wszędzie n a ­
s i ona .zabu rzeń  i domowej wojny,  Dowiodły  j uż  nowe w.yT
nadki., Najjąśuiejszy. panie,! ż*. polityczne n am iętn ości,

k tóro dotąd w wyższej  tylko społ eczności  swojskiemi  były,  
poczynaj ą już p r zedzi er ać  się do sfer  niższych i massy 
ludu zapalać.  Dowiodły  t a k ż e ,  że massy t e ,  niezawsze 
dają się po ruszać  bez u i ebcsp i cczrń s twa dla tych nawet ,  
k tó rzy  us i łuj ą  wydrzeć  im ich spokojność .  Liczno w lo­
ku ostatnich wyborów nagromadzone  dowody stwierdzają 
to pos t rzeżeni e ,  i mog łyby  pos łużyć  nam za by t  pewną 
p r zepowiedni e  nowych wslrzęsień , gdyby nie b y ło  w inocy 
'IV. K. Mci takowych odwrócić .  Jakoż, wogólności  widzi 
wszędzie  baczny post rzegacz  , że p o r zą d ek ,  dzielność i nie- 
ugiętość zamien i ł y  się w p o t r z e b ę , gdy t ymczasem zama­
chy k tór e  temu na p r zeszkodzi e  stawać się zda j ą ,  nie są 
w rzeczy samej j edno  tego wszystkiego wyrazem i świade­
c twem.  Nie można  lego zataić,  iż owe niemogące  bez, wiel­
kiego niebezpieczeństwa w zmagać się zamachy , są przez 
wolność d ru ku  pobudzone  i spowodowane.  P r a w o  o wybo­
rach,  nie mnićj  obfite w n ie ł ad  wszelkiego rodza ju ,  przy­
czyni ł o się także do u t r zymywan ia  tego stanu r zeczy;  lecz 
t r zebaby  chyba  oczywistości wypadków zaprzeczyć,  gdyby­
śmy przed, ewszystkiem nie dost rzegl i  w dzi ennikach  środ­
kowego ogniska owego skażenia  , k tó ro  codz iennie  wido- 
czni- j s zem  się staje , podobnież i g łównego  ź ródł a  wszy­
stkich. u t r ap ień zagrażających kró les twu.  Doświadczenia 
N. panie głośniej  przemawia nad wsze lki e  teor je .  Mężo­
wie światli  bezwątpi enia  , i k t ó rych  szczere  z resz tą  chęci 
nie są do, n iepozcan i a ,  omamieni  źle z roz um ian ym przy­
k ł a de m sąs iedniego na rodu ,  wyobrażają  sobie,  że korzy­
ści per j ódycznego  d r u k u  stoją na równej  szal i  z jej  nie- 
korzyściami ,  i że wykroczenia  tegoż ,  p rzez  odpo rne  nn  wy- 
kroczen ia  zneut ra l i zować się dadzą.  Nigdy wszelako tak 
się nie działo.  Uczyniony zamach jes t  s t anowczym,  i dla 
sumienne j  powszechności  , pytani e to n ie  może j uż  byc 
wątpl iwem.  Wrzeczysame j ,  d ru k  per j odyczny  b y ł  [nr wzy*  
stkie czasy tylko na r zędz i em zabu rzeń  i n iepokoju ,  bo z 
samej na tury rzeczy,  inaczej  być nie może.  l l e z to  a do* 
tego n iezaprzeczonych dowodów,  na poparc i e tej prawdy 
przywieśćby się mogło .  Z gwał townego i p r z e r wy  niezna- 
jącego wpływu prassy d ruka r sk i e j  , wyjaśni ają  się zbyt 
szybkie  i zbyt częs te  zmiany w poli tyce naszej .  Onato jest 
p rzyczyną ,  że nie wprowadzono do Franc j i  żadnego po­
r ządnego i s ta łego sys teinatu r ządowego;  ona,  że bezowo­
cnie s p e ł z ły  wszelkie usi łowania zmierzaj ące  do zaprowa­
dzenia  we wszystkich gałęziach adminis t racj i  k r ajowej ,  po­
t r z ebnych ulepszeń do jakich są zdolne .  Wszys tkie  odr. 
1814 minis ter  ja, chociaż pod rozmai temi  utworzone wpły­
wami,  i odmiennego  t r zymające  się k i e r un ku  , były je" 
dnakże  wys tawioue na te same po c i s k i ,  na te samy razy 
i k r zyk i  namiętności .  Ani  ofiary wszelkiego rodzaju,  on> 
powolność rządu,  związki  z tern lub owem stronnictwem, 
nic j e  od wspólnego losu ocalić nie pot ra f i ł o .  Ta  jedna 
okoliczność sama. p r zez  s i ę ,  tak obfita w post rzeżenia, 
powinna  być  dos t a t eczną ,  ażeby wydalnieć prawdziwy j 
n i ezmienny d r u k u  charak te r .  Przez  natężone,  wytrwałe 1 
codzień powtarzane  u s i ł owan ia ,  dąży on do t ego ,  a*e’ 
by wszelkie  ogniwa posłuszeńs twa  i uległości  potargaj 
osłabić  działalność r ządu , powagę j ego u ludu-  p0,“ 
żyć,  wszędzie mu nakoui ec  p r ze s zk ody  i opó r  
gotować.  Jego cała sz tuka ,  n ie  na tern zalezy , a -c " 
zbyt  powolną uległość d u c h a ,  p r zez  mądr e  doświn c*« 
nie powe tować ,  ole r a cze j ,  iżby najświętsze praw y 
wątpliwość podawać;  nie na,  te,m9 aby- o twar te  i poży-U®*11*
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b a d a n i a  w p o l i t y c z n y c h  wszcząć  z a g a d n i e n i a c h ,  l e c z  a b y j e  
w f ałszy . wein  p o k a z a ć  ś w i a t k i  i -p ea ora f f i i  ł u d z i ć .  _ T y m  
s p o s o b e m  u d a ł o  się  d r u k o w i  o m a m i ć  m ęż ó w d o ś w i a d c z o ­
n e j  p r a w o ś c i ,  zac hwi ać  i ch p r z e k o n a n i e  i w s a m e m  s e r c u  
t o w a r z y s t w a ,  s p r a w i ć  z as a d  j ego  z a m i e s z a n i e ,  k t ó r e  do  n a j ­
s z k o d l i w s z y c h  z am ac h ów  p o m o c n e m  się s t a je .  P r z e z  a -  
n a r c h j ę  w z a s a d a c h  , ś c i e l e  s ię  d r o g a  do a n a r c h j i  w k r a j u .  
Z a s ł u g u j e  n a  w s p o m n i e n i e  , N .  P a n i e ,  że  d r u k  p e r j o d y -  
c z n y ,  n i e  d o p e ł n i ł  ani  razu g ł ó w n e g o  p r z e z n a c z e n i a  s w e ­
g o ,  to  j e s t  j a w n o ś c i .  D z i w n i e  to odbi ja  , a le  j e s t  d la  t e ­
go  p r a w d ą ,  iż we F r a n c j i  n i e m a s s  j a w n oś c i ,  w s c i s ł e m  i rze-  
t e l n e m  z n a c z e n i u  t e g o  w y r a z u .  W  o b e c n y m  s t a n ie  r z e c z y ,  
w s z e l k i e  n o w o ś c i ,  j eże l i  t y l k o  z u p e ł n i e  z m y ś l o n e  n i e  b y ­
ł y ,  n i e i n a c z e j  d o c h o d z i ł y  do  w i a d om oś c i  w i e l u  m i l j o n o w  
c z y t e l n i k ó w ,  j a k t y l k o  p o k a l e c z o n e  i w n a j oc h yd n i e j sz y i r .  
p r z e k s z t a ł c o n e  s po s ob ie .  R o s p ó s t a r t a  p r z e z  d z i e n n i k i  
gę s t a  z a s ł o n a ,  u k r y w a  p r a w d ę  i n ie  d o p u s z c z a  a ż e by  ś w i a ­
t ł o  o d  r z ą d u  p r z e d a r ł o  s i ę  do  l u d u .  K r o l o w i e  , p o p r z e ­
d n i c y  T w oi  N.  P a n i e ,  m ie l i  to za s z c z e g ó l n ą  p r z y j e m n o ś ć  
d la  s i e b i e ,  u d / i e l a ć  się  s w o i m  p o d d a n y m :  d r u k  t eg o z a ­
d ow o l e n i a  W .  K.  Mci  d o p u ś c i ć  n ie  c hc i a ł .  R o z c h e ł z n a n a  
s w a w o l a ,  w n a j u r o c z y s t s z y c h  n a w e t  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  ani  
w y r a ź n e j  wol i  k r ó l a . ,  an i  w y r a z ó w  z t r o n u  p o w i e d z i a n y c h ,  
n i e  u s z a n o w a ł a .  N i e  z r o z u m i a n a  l u b  p r z e k r ę c o n o  j e d n e ,  
d r u g i e  s t a ł y  s i ę  p r z e d m i o t e m  n a j n i e w i e r n i e j s z e g o  w y k ł a ­
d u  i  p e ł n e g o  u s z c z y p l i w o ś c i  u rą g an i a .  T a k i m  to s p o s o ­
b e m ,  o k r z y c z a n o  w p u b l i c z n o ś c i  o s t a tn i  a k t  w ł a d z y  k r ó ­
l e w s k i e j ,  o d e z w ę ,  p i e r w  j e s zc ze  n i m  d o s z ł a  do  w i a d o m o ­
ś c i  wy bor có w.  A l e  to  n i e w s z y s t k o  j e s z c z e .  D r u k  z m i e ­
r z a  wi doc zn ie  k u  t e m u  , a ż e b y  n a jw y ż s z ą  w ł a d z ę  u j a r z m i ć  
£ s t e r  r z ą d u  so bi e  p r z y w ł a s z c z y ć .  Ud a ją c  s i ę  za o r g a n  
o p i n j i  p u b l i c z n e j ,  c hc e  k i e r o w a ć  n a r a d a m i  i zb  o b u ,  i to 
n i e w ą t p l i w a ,  że  w tej  m i e r z e  k ł a d z i e  n a  sza l i ,  p r z e w a g ę  
■Wpł ywu,  z a r ó w n o  o g ó l n e g o  j a k  s t a n o w c z e g o .  T o  p a n o ­
w a n i e  o d  d wó c h  m i - n o w i c i e  l u b  t r z e c h  l a t ,  p r z y j ę ł o  w 
i z b i c  d e p u t o w a n y c h  c h a r a k t e r  r z e c z y w i s t e g o  u c i e m i ę ż e n i a  
i t y r a n j i .  B y l i ś m y  w t y m  czas ie  ś w i a d k a m i , j a k  d z i e n n i k i  na 
t y c h  c z ł o n k ó w  i z b y ,  k t ó r y c h  v o l u m  z d a w a ł o  s i ę  i m w ą t ­
p l i w e  l u b  p o d e j r z a n e ,  z w y s z y d z e n i e m  i o b e l g a m i  p o ­
w s ta w ał y .  C z ę s t o  N.  P a n i e  , z b y t  c z ę s t o ,  m u s i a ł a  w o l ­
n o ś ć  n a r a d  i z b y ,  u l e d z  p o d  p r z e m a g a j c e m i  r a za mi  d r u ­
k u .  N a  n i e m n i e j  s u r o w ą  n a g a n ę ,  z a s ł u g u j e  p o s t ę p o ­
w a n i e  p i s m  o p p o / y c y j n y c h  w o s t a t n i c h  cza sa ch .  Ni e do sć  
n a t e m  że  o ne  p i e r w sz e  d o r a d z a ł y  a d r e s ,  t ak  w i e le  p r e -  
r e g a t y w e m  k r ó l e w s k i m  ubl i ż a j ący  ; n i e  w s c h a ł y  się  j e s z ­
cze  p o w t ó r n y  w y b ó r  t y c h  221 d e p u t o w a n y c h ,  k t ó r y c h  
o n  b y ł  d z i e ł e m ,  za z as a d ę  d o r a d z a ć ,  chociaż  t a k o w e g o ,  W.  
K .  Mść  j a k o  u b l i ża ją ce g o  n i e  p r zy  j ą ł e ś  ; choc i aż  o b j aw io ­
n e  w n i m  w y m ó w i e n i e  s i ę  od w s p ó l n e g o  d z i a ł a n i a  p u b l i ­
c zn ie  n a g a n i ł e ś ;  choci aż  d a ł e ś  p o z na ć  n i e o d m i e n n y  z a ­
m i a r  b r o n i e n i a ,  t ak  w i d o c z n i e  n a d w e r ę ż o n y c h  p r a w  
swojej  k o r o n y .  L ec z  m a ł o  n a  to  z w a ż a ł y  p i s m a  pe-  
r j o d y c z n e ;  i o ws ze m u s i ł o w a ł y  p on o wi ć  o b r a z ę ,  p o w i ę ­
k s z y ć  j ą  i da le j  r o z c i ą g n ą ć ;  o są dź  W.  I ł .  Mś ć,  czyl i  p o d o ­
b n e  wd z i e r a n ie  się m o ż e  nadal  ostać  s i ę  bezkarnie . -  Ze  
w s zy s tk i ch  j e d n a k  p r z e k r o c z e ń  d r u k u ,  zostaje  n am j e s z c z e  
to  n a jw a żn ie j sz e  do s k r e ś l e n i a .  Z a r a z  w p o c z ą t k a c h  w y ­
p r a w y ,  k t ó r e j  s ł a n a  t ak  czys ty  i t r w a ł y  blask na s z l a c h e ­
t ną  F r a n c j i  k o r o n ę  z lewa,  n a g a n i a ł  d r u k  z t r u d n ą  d o  u-  
n i e r z e n i a  zacię tością ,  z as a dy ,  ś r o d k i  i p r z y g o t o w a n i a ,  a w 
k o ń c u  sam na wet  p o m y ś l n y  s k u t e k  w y p r a w y ,  w wątpl iwość

p o d a w a ł .  N i e c z u ł y  n a  s ł a w ę  n a r o d u ,  n i e  d b a ł ,  a b y  nasza '
b a n d e r a  j u ż  więce j  o b e l g a m i  b a r b a r z y ń c ó w  p l a m i o n ą  n i ć  
b y ł a .  O b o j ę t n y  na w i e l k i  i n t e r e s  l u d z k o ś c i ,  n i e  d b a ł ,  a -  
ż e b y  E u r o p a  j u ż  wi ęce j  o k r u t n e j  n i ewol i  i o b r z y d ł e m u  
h a r a c z o w i  n i e  p o d l e g a ł a .  N i e  p r z e s t a j ą c  j e s z c z e  na  t ern , 
d o p u ś c i ł  s i ę  d r u k  p r z e n i e w i e r s t w a ,  za k t ó r e  p r a w a  na s ze  
k a r ę  w y m i e r z y ć  n ań  i n o g ł y ,  to j e s t ,  w y j a w i ł  w s z e l k i e  t a ­
j e m n i c e  u z b r a j a n i a  w y p r a w y ,  i p o d a ł  do  w i ad o m o ś c i  z a ­
g r a n i c z n e j  p ows ze chn oś ci  mo c i l i c z bę  woj sk  n a s z y c h ,  i lość 
o k r ę t ó w  n a s z y c h ,  p u n k l a  p r z y  k t ó r y c h  się  z a t r z y m a ł y ,  tia- 
ko n i ec  ś r o d k i  z a m i e r z o n e  dla z a s ł o n i e n i a  s i ę  od w ia t r ó w  
i dos t an ia  do  b r z e g ó w .  W s z y s t k o  r o z p o w i e d z i a n o ,  n a w et  
p u n k t  w y l ą do wa ni a  z o s t a ł  w s k a z a n y  , w ł a ś n i e  jak_ g d y b y  
c hc i ano  p o m ó d z  n i e p r z y j a c i e l o w i  w o b r o n i e .  I  p r z y k ł a d e m  
n i e s ł y c h a n y m  w dz ie j ach  c y w i l i z ow an y ch  n a r o d ó w ,  n i e  wa ­
h a ł  się d r u k  p r z e z  f a ł s z y w e  obaWy nad w y d a r z y ć  s i ę  i n o -  
g ą ce mi  n i e b e z p i e c z e ń s t w a m i ,  z n ie ch ę ca ć  woj sko ,  a p o d a j ą c  
w n i e n a w i ś ć  u ż o ł n i e r z y  iisiie k i e r u j ą c e g o  w y p r a w ą  w o d z a ,  
n a m a w i a ł  ich do z a t k n i ęc ia  c h o r ąg w i  r o k o s z u  i o p u s z c e n i a  
s z e r e g ó w .  T a k  d z i a ł a ł y  n a r z ę d z i a  s t r o n n i c t w a ,  m i e n i ą c e g o  
s ię  s t r o n n i c t w e m  n a r o d o w e h l .  Co to s t ro nn ic t wo  c o d z i e n n i e  
w e w n ą t r z  k r a j u  d z i a ł a ć  się  o dwa ża ,  nie  k u  i n n e m u  z m i e ­
rza  celowi ,  j e d n o  ż y w i o ł y  p o w s z e c h n e g o  p o k o j u  z n i s z c z y ć ,  
w ę z e ł  t o w a r z y s z k i  r o z e r w a ć ,  i n ie  ł u d ź m y  sio b y n a j m n i e j ,  
s a mą  n a w et  z i e m ię  pod s t o p a m i  n a s z ć m i  w s t r z ą s n ą ć .  N i e  w a ­
h a j m y  s ię  tuta j ,  o d s ł o n i ć  c a ł ą  wi e l ko ść  z ł e g o ,  a b y  t y m  d o ­
k ł a d n i e j  ocen i ć  , ś r o d k i  d l a  z a p o b i eż e n i a  m u ,  w inocy n a ­
szej  b ę d ą c e .  Os now. in e  na wi elką  s k a l ę  , i z b e z p r z y k ł a ­
d n ą  w y t r w a ł o ś c i ą  k i e r o w a n e  s y s t e m a  z e l ż y w o ś c i ,  później ,  
czy w c z e ś n i e j ,  mu s i  k o n i e c z n i e  n a j n i ż s z e g o  n a w e t  u r z ę ­
d n i k a  k r a j o w e g o  dos i ęg ną ć .  Ż a d e n  z T w o i c h  p o d d a n y c h  
N .  P a n i e ,  n i e  jes t  b e z j i i c c z n y in od z n i e w a g i ,  n i e  o d b i e ­
r a jąc  od  s we go  m o n a r c h y  w y r a ź n y c h  z n a k ó w  z a u f a n i a  l u b  
z ad owo l en ia .  R o z p o s t a r t a  n ad  c a ł ą  F r a n c j ą  s i eć  o b s z e r ­
na ,  o g a r n i a  ws zy s t k i ch  u r z ę d n i k ó w  p u b l i c z n y c h ;  p o g r ą ż e ­
ni w s tan  n i e u s ta j ąc e j  p o de j r z l i wo ś c i ,  zda j ą  się  n i e j a k o  b y ć  
w y ł ą c z o n y m i  z t o w a r z y s t w a  o b y w a t e l s k i e g o ;  tych t y l k o  o-  
c h r a n i a i ą  , k t ó r y c h  w i e r no ść  się  z ac hwi a ł a ;  tych t y l k o  c h w a ­
l ą ,  k t ó r y c h  w i e r n o ś ć  j u ż  u p a d ł a ;  ws zy s tk i ch  i n nych  m a j u *  
n o t owa ny ch  f a k e j a ,  a ż e b y  w czas ie  p ó ź n i e j s z y m  p o da ć  ich 
o c h y dz ie  i n i ena wi śc i  l u d u .  N i e m n i e j s z ą  o k a z a ł  d r u l l  
p e r j o d y c z n y  gor l iwość  w p r z e ś l a d o w a n i u  z j a d l i w em i  p o ­
c i s ka mi  r e l i g j ę  i s t an  k a p ł a ń s k i .  Ch c e  w s e r c u  n a r o ­
dów os ta tn ią  i s k i e r k ę  r e l i g i j n y c h  uczuć  p r z y g a s i ć ,  i s t a ­
le chcieć  t ego b ę d z i e .  N i e  wą tp i ) ,  N a j ja ś n i e j s zy  P an i e , ,  
że  mu  się to u d a ,  j a k  s k o r o  w s t r z ą ś n i e  p o s a d y  w i a r y ,  
ź r ó d ł a  mor a l nośc i  n a r o do we j  z amęc i  , a s ł u g o m  o ł t a r z a  
p e ł n ą  d ł o n i ą  obe lgi  i w z g a r d ę  d o m i e r z a ć  b ę dz i e .  Ż a d n a  
p o t ę g a ,  w y z n a ć  to p o t r z e b a ,  nie  j e s t  w s t a n i e  o p r z e ć  s i ę  
t ak  d z i e l n e m u  ś r o d k o w i  r o z w i ą z ł o ś c i ,  j a k i m j e s t  d r u k  p e ­
r j o d y c z n y .  W s z ę d z i e ,  g d z i e k o l w i e k  z r z u c i ł  z s i eb ie  w ę ­
d z i d ł a ,  w y w a r ł  c a ł ą  moc  s woję  na pa ńs two .  U d e r z a j ą c e u i  
jest  p o d o b i e ń s t w o  j e g o  s k u t k ó w  od  lat 1 5 ,  p o m i m o  r ó ­
żnośc i  m y p. idk ów i z m i a n y  osób na p o l i t y c z n e j  wi d o w n i ,  
J r g o  p r z e z n a c z ę n i e m ,  jes t  j e d n e m  s ł o w e m ,  r e w o l u c j a ,  k t o -  
irćjj.z.dsady g ł o ś n o  p r z e p o w i a d a ć  z n owu  z a c z y n a .  W r o z m a ­
i tych p r z e d z i a ł a c h  c za su ,  pod j a r z m o  c e n z u r y  p o d d a w a n y ,  

•dato t y l ko  z aws ze  wolność  o d z y s k i w a ł ,  a ż e b y  p r z e r w y  d a ­
wne go  dzieła.-  sw.ojego u z u p e ł n i a ł .  Ch cąc  zaś c z y n i ć  to- 
z tein większ .em p o w o d z e n i e m ,  z n a l a z ł  s i ln e  p o d p o r y  w 
d r u k u  po d e p a r t a m e n t o c h ;  t en  p o b u d z a j ą c  na  s a in em  m i e j —
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sets n ie na wi ść  i z a z d r o ś ć ,  r z u c a j ą c  po s t r ac h  p o m i ę d z y  l ę k l i ­
w y c h  i u t r u d z a j ą c  w ł a d z e  n i e u s t a n n c m i  s z y k a n a m i  ,  w y ­
w i e r a ł  tein  s a m e m  w y ł ą c z n y  p r a w i e  w p ł y w  na w y b o r c ó w .  
T e  os t a tn i e  s k u t k i  są N.  P a n i e ,  p r z e m i j a j ą c e ;  a le  t r wa l ­
s z e  s k u t k i  d a ją  się p o s t r z e g a ć  na  o b y c za j a ch  i w c h a r a k ­
t e r z e  n a r o d u .  O g n i s t a ,  k ł a m l i w a  i n a m i ę t n a  p o l e m i k a  , ną-  
k s z t a ł t  s z k o ł y  p u b l i c z n e g o  n i e r z ą d u  i s wawol i ,  z r z ą d z a  tu 
i s t o t n e  p o g o r s z e n i e ;  n a d a j e  u m y s ł o m  f a ł s z y w y  k i e r u n e k ,  
k a r m i  j e  p r z e s ą d a m i  i z a r o z u i n i a ł e i n  u p r z e d z e n i e m ,  o d ­
w r a c a  od  n a u k ,  s z k o d z i  p r z e t o  p o s t ę p o w i  s z t u k  i u m i e j ę ­
t no śc i ,  w z n i e c a  p o m i ę d z y  na mi  p o w i ę k s z a j ą c e  s i ę  c o r az  
w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w ,  u t r z y m u j e  n a w e t  w ł o n i e  r o d z i n  
n i e na w iś ć  i r o z d w o j e n i a ,  t a k ,  że  n a r e s z c i e  m ó g ł b y  nas 
z c z a s e m  s t o p n i a m i  , na  p o w r ó t  w czasy b a r b a r z y ń s t w a  
s p r o w a d z i ć .  P r z e c i w k o  t ylo i i c / .n emu  z ł e m u  p r z e z  d r u k  
p e r j o d y c z n y  z r z ą d z a n e m u  , w i d z ą  się  p r a w a  i s p r a w i e d l i ­
wość w r ó w n y m  s t o p n i u  n i e m o c y  i n i eud ol noś c i .  B y ł o b y  
z b y t e c z n y m  ś l e d z i ć  p r z y c z y n  , dla k t ó r y c h  ś r o d k i  z do l ne  
z a p o b i e d z  t e m u  z ł e m u ,  t y l e  o s ł a b i o n e  z o s t a ł y ,  i wą t ł a  t y l ­
k o  b r o ń  u t w o r z y ł a  się  z n i ch  powol i  w r ę k u  w ł a d z y  r z ą ­
d ow e j .  Dla nas d osyć  j e s t  z ap y l ać  d o ś w i a d c z e n i a  , aby 
o b e c n y  s t a n  r z e c z y  w y k a z a ć .  P o s t ę p o w a n i e  s ą d o w e  j e s t  
n i e d o s t a t e c z n ę i n  do s k u t e c z n e g o  z a r a dz en i a . .  T a  uwaga  
j e s t  l a k  da le ce  s ł u s z n a ,  ił, d a w n o  j u z  u o ś w i e c o n y c h  
l u d z i  p r z y s t ę p  z n a j d u j e ;  l ec z  t e r a z  z n o w u . ,  p o z o r n y  
t y l k o  c h a r a k t e r  p r a w d y  p r z y b r a ł a .  Dla  z ad o ś ć u c z y n i ę  
n i a  p o t r z e b o m ,  i u t r z y m a n i a  z wz g lę du  na n i e ,  ś r o d k ó w  , 
wo l no ść  d r u k u  na  w o d z y  t r z y m a j ą c y c h  , powr innyby  te 
ś r o d k i  r y c h ł o  i d z i e l n i e  się  u s k u t e c z n i a ć  ; t y m c z a s e m  b y ł y  
p o w o l n e , s ł a b e  i co na j e d n o  w yc h od z i  j ak by  ich wcal e  nie  b y ­
ł o .  K i e d y  te  ś r o d k i  w uż yc ie  w p r o w a d z a ć  m ia no ,  już  w t en cz as  
S z k o d a  b y ł a  w y r z ą d z o n a ,  a k a r a  d a l e k a  od j e j  w y n a g r o ­
d z e n i a ,  r a cz ej  p r z y ł ą c z a  do niej  z g o r s z e n i e ,  z p u b l i c z n e g o  
s p o r ó w  p r o w a d z e n i a  w y n i k a j ą c e .  T r y b u n a ł y  się  u t r u d z a ­
j ą  , b u r z l i w y  d r u k  j es t  n i gd y  n i e z m o r d o w a n y .  W  m i a r ę  
u s i ł o w a ń  p i e r w s z y c h ,  os t a tn i  moc  swą  po dwa j a .  S ą d o w a  
c z y n n o ś ć  m a  p o d ł u g  oko l i c zn ośc i  swoje  p r z e r w y .  Có ż  m o ­
że  o b c h o dz i ć  p r a s s ę  d r u k a r s k ą  s p r ę ż y s t o ś ć  l ub p o wo l n o ś ć  
v» d z i a ł a n i u  u r z ę d n i k a  s ą d o we g o?  s z u k a  o na  w p o d w o j e n i u  
swoich w y k r o c z e ń  r ę k o j m i  dla swojej  b e zk a r n o ś c i . -  O n i e ­
d o s t a t e c z n o ś c i  » racze j  n i c u ż y t e c z n o ś c i  ś r o d k ó w  p r a w e m  o b ­
j ę t y c h ,  u czy  nas  d o ś w i a d c z e n i e .  N i e m n i e j  r z e c z y wisterni  
j e s t t o  t a k ż e  d o w i e d z i o n e  p r z y k ł a d a m i ,  że  b e z p i e c z e ń s t w o  
p u b l i c z n e  n a r a ż o n e  j es t  p r z e z  swawolę  d r u k u .  Czas  j e s t ,  
czas  n a j w y ż s z y ,  zapobi edz .  jego s p u s t o s z e n i o m .  U s ł u c h a j  
N .  P a n i e ,  g ł os u  o ba wy  i w s t r ę t u ,  ze w s z ys t k i c h  s t r o n  p a ń ­
s t w a  n a d c h o d z ą c e g o .  S p o k o j n i ,  d o b r z e  m y ś l ą c y  o b y wa t e l e  , 
p r z y j a c i e l e  p o r z ą d k u ,  w z n o sz ą  r ę ce  k u  W. K.  Mci.  B ł a ­
ga ją  c ię  w s zy s cy ,  a ż e b y ś  ich N .  P a n i e  z a s ł o n i ł  od b u r z y ,  
k t ó r ą  oni  s a m i  l ub i ch oj cowie  t ak  b o l eś n i e  o p ł a k a l i .  J e ­
d e n  t y l k o  zosta je  ś r o d e k  do z a d o ś ć u c z y n i e n i a  ich b ł a g a ­
n i o m ,  a t y m  j e s t  p o w r ó t  d o  u s t a wy .  Jeśl i  w y r a z y  S a r t y ­
k u ł u  są d w u  wy k ł a d  ne ,  myś l  j*‘go j asna .  Ni e  p o dp a da  ż a ­
d n e j  w ą t p l i wo ś c i ,  że  us t a wa  nie  da je  wol nośc i  g a z e t o m  i 
p e r j o d y c / . n y m  p i s m o m .  P r a w o  o g ł a s z a n i a  s wyc h w ł a s n y c h  
m y ś l i ,  nie o b e j m u j e  w sobie  b e z w ą l p i e n i a  p r a w a  p u b l i k o ­
w a n i a  obc ych ,  s p o s o b e m  p r z e d s i e b i e r s t w a .  P i e r w s z e  jest  

r z y w i l e j e m ,  k tó r e g o  p r a w o ,  w o l n e  l ub  z o g r a n i c z e n i e m  ty.l- 
u ż y w a ć  m o g ł o  d oz wol ić ;  d r u g i e  p r z e c i w n i e  j e s t  s p e k u ­

l ac ją  l ud z i  t r u d n i ą c y c h  się r z e m i o s ł e m ,  k t ó r a  tak j a k  wszy. 
s t k i e ,  a n a w e t  więcej  o d  t y c h ż e ,  d o z o r o w i  w ł a d z y  zwie. 
r z c h n i e z ć j  u l e ga .  Z a m i a r y  u s t a wy  w lej  m i e r z e ,  są wyra- 
r a ź n i e  p r a w e m  z dn ia  21  p a ź d z i e r n i k a  1 8 1 4  r o k u  wyjaśnio­
n e ;  a p r aw o  to,  j es t  do  ni ej  p r z y d a t k i e m ;  leni  mn ie j  po. 
w ą t p i e w a ć  o tern m o ż n a ,  j ak  s k o r o  p r a w o  r z e c z o n e ,  d .  5 lipci 
t e go ż  r o k u ,  to j e s t  w mies i ąc  po  o g ł o s z e n i u  u s t a w y ,  izbom 
p r z e ł o ż o n e  b y ł o .  G d y  w r o k u  1 8 1 9  p r z e c i w n e  systems 
w z i ę ł o  w i zb ie  p r z e w a g ę ,  o ś w ia d cz on o  n a t e n c z a s  wyraźnie,  
że i s t n i e n i e  p e r j o d y c z u e g e  d r u k u ,  n i e  w y n i k a  ze  brzmie­
nia a r t y k u ł u  8 us t awy  k o n s t y t u c y j n e j .  Mó wi ą  7,a tern inne 
p ó ź n i e j s z e  p r awa  , p o d d a j ą c e  g a z e ty  po d w a r u n k i  stawienii 
k a u c j i .  T e r a z  więc  N.  P a n i e ,  z ac ho dz i  t y l k o  p yt an i e ;  jj. 
k i in  s p o s o b e m  ów p o w r ó t  do u s t awy  i d o  p r a w a  z d.  21  paź­
d z i e r n i k a  1 8 1 1 ,  da się  u s k u t e c z n i ć .  W a ż n o ś ć  dzisiejszych 
ok o l i c z no śc i ,  j uż  to  p y t a n i e  r o z w i ą z a ł a .  N i e  t r z e b a  się u- 
wodzić .  J u ż  dz iś  nie  z o s t a j e m y  wi ęce j  pod w a r u n k a m i  rządu 
r e p r e z e n t a c y j n e g o .  Z a s a d y , p o d ł u g  k t ó r y c h  r z ą d  t aki  zaprowj- 
dz o ny  z o s t - ł ,  nie m o g ł y  z os t ać  n i e t y k a l n e m i  p o ś r ó d  zmianpo- 
l i t y c z n y c h .  B u r z l i w e  g m i n o  w ł a d z t w o ,  k t ó r e  się  aż do praw ni- 
sz yc h  w c i s n ę ł o , d  ąży dz iś  do t eg o a b y  się pos t awi ć  w miejscu 
p r a we j  w ł a d z y .  Ro z rz ąd za  w i ę k s z o ś c i ą  wy b o r ó w  p r z e z  swojs 
ga ze ty  i p r z e z  l iczne  z wi ązk i .  O p i e r a ł o  się  i le w m oc y  jegobj -  
ł o ,  p r a w e m u  w y k o n a n i u  g ł ó w n e j  p r e r o g a t y w y  s ł u ż ą c ć j  ko­
r o n i e ,  to i e s t  r o z w i ą z a n i e  i zb y r e p r e z e n t a n t ó w .  J u ż  z tego 
s a m e g o  wz g lę du  p r a w o  z a s a d n i c z e  j e s t  p o d k o p a n e .  T y  jeden 
t y l k o  k r ó l u ,  m a s z  m o c  p r z y w r ó c e n i a  i u t w i e r d z e n i a  ustawy 
na d a w n y c h  p ods t a wa ch .  P r a w o  i o b o w i ą z e k  u t r z y m a n i a  u- 
s t a w y ,  j e s t  n i e o d d z i e l n y m  p r z y m i o t e m  w ł a d z y  najwyższej.  
Ż a d e n  r z ą d  o s t a ćb y  się n ie  p o t r a f i ł ,  g d y b y  m u  n i e  s łuży­
ł o  p r a w o  m i eć  s t a r a u i e  o s w e m  b e s p i e c z e ń s t w i e .  Ten 
p r z y w i l e j  d a w n i e j s z y  j es t  nad  w s z e l k i e  p r a w a ,  bo  spoczy­
wa w p r z y r o d z e n i u  r z e c z y .  T e  s ą  N .  P a n i e ,  maxymy,  
k t ó r e  czas  u ś w i ę c i ł ,  a g ł o s  w s z y s t k i c h  p u b l i c y s t ó w  Euro­
py  s t w i e r d z i ł .  Atol i  m as z  W.  K .  Mć p e w n i e j s z e  za so­
bą  p r z y z n a n i e  , a t e i n  j es t  sa ma  us t awa  konstytucyjna- 
Je j  a r t y k u ł  14  p r z y o d z i a ł  W .  Ki M ć .  m o o ą  dosta teczny 
nie do  z m i a n y  n a s z y c h  i n s t y t u c i j ,  a le  do u s t a l e n i a  i ugrun­
t owania  t y c h ż e .  N i e o d z o w n a  k o n i e c z n o ś ć  z wykonaniem 
n a j wyżs ze j  w ł a d z y  s pó ź n i ać  s i ę  n ie  d o z w a l a .  Nadeszli 
c hwi la ,  w k t ó r e j  n a l e ż y  u ch wy ci ć  s i ę  ś r o d k ó w ,  odpowie- 
d n i c h  duc ho wi  us t awy , l ec z  b ę d ą c y c h  za o b r ę b e m  prawne­
go p o r z ą d k u  , w k t ó r y m  b e z s k u t e c z n i e  z a r a d c z y c h  środ- 
k ó w  s z u k a n o .  T e  to  ś r o d k i ,  za  s k u t e c z n o ś ć  k t ó r y c h  mi­
n i s t r owi e  twoi  r ę c z y ć  o bo w i ą z a n i ,  te  ś r o d k i  N.  Pa in e,  nie 
w a c h a m y  s i ę  p r z e d s t a w i ć  W.  K .  Mc i . ,  w p r z e k o n a n i u ,  k  
s p r a wa  s ł u s z n a  o d n i e s i e  z wy e i ę z t wo .  Z n a j w i ę k s z e m  usza­
n o w a n i e m  z o s t a j e m y  e tc .  ( p o d p i s a n o  ) X i ą ż e  Polignae- 
C h a n t e l a u z e  , B a r o n  H a u s s e z .  H r a b i a  P e y r o u n e t .  Monlbel- 
H r a b i a  G u e r n o n - R a n v i l l e .  B a r o n  C a p e l l e .

( P o s ta n o w ie n ia  k ró le w sk ie :  zn o szą ce  w o lność  druiih 
r o z w ią z u ją c e  izbę  d e p u to w a n y c h  i s ta n o w ią c e  now y  J/'0' 
sób w y b o ró w ;  d a m y  w ju t r z e j s z y m  n u m e r z e j .

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  W o l n y  s t rze lec  ( F r e i s c b i i l a )  

czyl i  hula  za c za r o w a n e .
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  K o m c d j o - o p e r a : N ierozty  
czen i .  —  Ko i n e d j a :  F r a s z k a . —  Z a k o ń c z y  komedjo*ope" 
r a :  K a w i a r n i a .
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